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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W vxho.hi codziennie nie w yłączając św ią t uroczystych i n i e b i e ! . - .  P renum erata  roczna , rubli sr. 3 kopiejek 60 (zip. 24), 
E l i  T opiijek  ar. 90 (tip- « ) »  m iesiąc*"? kop. ar. 30 (zip. 2). Życzący m .ec o.lnoszgną do dom u dopłaca ,m eS„czm e  

kop. sr. 5  (gr. 10). E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. .  i / :  (ter. H.)

Część Urzędowa.
W  rozw inięciu  art. 3-go postanow ienia sw ego z d.

5  (17) lutego r. b., zaprowadzającego przy kom. rząd. 
sp raw  w ew . i duch. radę przem ysłow ą, rada adm inistra­
cyjna, na posiedzeniu sw ojćm dnia 24  maja (5 czerwca) 
r. b., przeznaczyła na członków  zwyczajnych pomienio- 
nćj rady: a) Do o d z ia łu  ro ln iczego: z gubernji W ar- 
szawskićj, M ichała G rabow skiego , dziedzica dóbr Łęki 
w  pow . Łęczyckim; zgub. Radomskićj, Eustachego Do- 
bieckiegn, dziedzica dóbr Łopuszno, w  pow . Kieleckim; 
i  gubernji Lubelskićj, Aleksandra K uczyńsk iego , w ła ­
ściciela dóbr K orczew , w  pow. Bialskim; z gub. P łoc- 
jiićj, Józefa GUnhę, właściciela dóbr Szczaw in w  pow. 
O strołęckim , i z gul*. A ugustow skiej, G ustaw a Keudel, 
w łaściciela dóbr Giełgudyszki w  Po w - Marjampolskim. 
b) Do o d d z ia łu  fab ryczn eg o ■ Alfredą E ca n s, w łaści­
ciela fabryki odlew ów  żelaznych i machin rolniczych w 
W arszaw ie; Ludw ika G ayer, w łaściciela fabryki p rzę­
dzy baw etnianój i w yrobów  z tejże w  mieście Łodzi; 
E dw arda F rydrychs, w łaściciela fabryki sukna, oraz 
przędzy z w ełny czesanej, w  Tatarach pod Rawą; i 
W ilchelm a Zacherl, przedsiębiorcę fabryk sukiennych, 
tak w  cesarstw ie, jak i w  królestw ie, c) o d d z ia łu  k u ­
pieckiego: A leksandra L askiego, bankiera; A ntoniego 
F raenkel, bankiera, i Józefa Z elt (ojca), kupca miasta 
Warszawy.

Komisja rządow a przychodów i skarbu w ydała ro z­
porządzenie kasom i urzędom skarbowym , iżby przyj­
m owały ciągle bilety bankow e 3-rub low e białe daw nój 
emisji siatką niepokryte, lecz dla wycofania tychże z o- 
biegu niew ydaw ały ich od siebie, lecz odsyłały do w yż­

szych kas skarbowych w  superatach lub w  prost do 
banku przy przesyłce funduszów  depozytow ych lub in­
nych należności.

Rząd gubernjalny W arszaw ski uw iadom ił, że po u- 
w olnieniu na w łasne żądanie p. A ntoniego R obow skie-  
go od obow iązków  burm istrza i kasjera w  mieście Sle- 
szyn, w  jego miejsce otrzym ał nom inację p. Jan  N a- 
gajew ski.

M ag istra l miasta. W a rsza w y .  — P od ług  odebranej 
wczoraj z rana przez sztafetę w iadom ości z miasta K ra­
kow a, w oda na W iśle pod tćm  m iastem , po trzech- 
dniow ym  ciągłym deszczu, od dnia 30 maja (11 czer­
wca) r. b. z wysokości dwóch cali nad zero, podniosła 
się w  dniu  następnym  do wysokości stóp ośm iu prze­
szło i dalej ciągle przybywa. Jakkolw iek z tego pow o­
du nie należałoby się spodziewać większego przyboru 
wody na W iśle pod W arszaw ą, co jednak przewidzióó 
tru d n o ; gd.y jednakże na tćj rzece i nad jćj brzegami 
znajduje się w  obecnym czasie m nóstw o przedm iotów , 
które wymagają ubezpieczenia i upalow ania , aby w  ra­
zie podw yższenja się wody, m ost na uszkodzenie nara­
żonym nie był; m agistrat zatćm w zyw a m ieszkańców 
okolic nadw iślańskich i w szystkich interesow anych, aże­
by stosow ne w  tćj mierze środki bezpieczeństw a w cze­
śnie przodsięw ziąść nie omieszkali.—  W arszaw a dnia 2 
(14) czerw ca 1847 roku. —  P rezy d en t, rzeczyw isty 
radzca stanu, G rajbner. +— Naczelnik kanc., Luceński.

B iuro  W arszawskiego O b e r - Policmajstra . —  W zy­
w a niniejszem następujące osoby a mianowicie: A bra­
mowicz M arjannę, A uras Gotfryda, A rtanow icz W ikto- 
r j ę , Borkow ską M arjannę, Czajkowską Teresę, Iłejm



O nufrego, Hejm M arjannę, Lipszyc Joela i Szyjewkie- 
go Jana, ażeby po odebranie rezolucji na podane m e- 
m orjały do  Podnóżka Tponu zgłosiły się do b iura po­
licji tutejszój. —  Nr. 47 ,285.

W iadom ości s  K a u ka zu .
S tanica  S u n że ń sk a  dn ia  8 (20) m aja  r. b .— Zebra­

ne przez Szamila liczne tłum y górali, około 28 z. m. 
v. s. zajęły pozycję w  okolicy au łu  Chechi w  małćj 
Czeczni położonego, a jednocześnie silna partja Cze­
czeńców w ysłaną przez niego została pod dow ództw em  
Naiba Nur-Ali w  celu w targnięcia do ziemi Gałchajew- 
ców, graniczącój z w ojenno-gruzyjską drogą.— Na pier­
w szą w ieść o zamiarach nieprzyjaciela, oddzi.4 w ojsk 
naszych dow odzóny przez pułkow nika Z o ło la rew a , 
w yruszy ł szybko na spotkanie Czeczeńców, którzy do­
znaw szy jednocześnie silnego oporu ze strony Gałcha- 
jew ców , zm uszeni byli zaniechać swych zam iarów  i 
przedsięw ziąść odw rót ku małej Czeczni w  celu po łą­
czenia się z Szamilem. —  W  dniu 30 kw ietnia r. b. 
część jedna jego oddziału do 2 0 0 0  jazdy w ynoszą­
ca , przepraw iw szy się przez rzekę Sunżę pom ię­
dzy tw ierdzą Groźna i w sią  Zakan-Jurtern, ruszyła 
w zd łuż grzbietu Kabardyriskiego zagrażając kordonnej 
iinji nad Terekiem. Lecz gdy i tam w ojska nasze były 
gotow e do spotkania nieprzyjaciela, g łów ny przywódz- 
ca tej partji Jalja-Chadzi przedsięw ziął odw rót. -  A że­
by jednak nagrodzić sobie trudy tego niepomyślnego 
pochodu, postanow ił napaść niespodzianie na sprzy­
mierzony z nami au ł Czeczeński w  okolicy Zakan-Jur- 
tu  położony. — Lecz gdy uwiadom ieni wcześnie miesz­
kańcy aułu, w sparci do tego oddziałem naszego w oj­
ska, silny stawili o p ó r , zniechęcony tćm  niepow o­
dzeniem Jalja-Chadzi, nie odniósłszy,najtnniejszśj ko­
rzyści, p rzepraw ił się za rzekę Sunżę. —  Jed n o ­
cześnie g łów no - dowodzący wojskami na Kaukazie, 
.przybywszy do stanicy Sunżeńskićj, zastał w  niój 
w ojską oczekujące zbliżenia się niepr/yjaciela, który w e­
d ług  otrzym anych tam  św ieżo wiadomości, połączywszy 
w szystkie oddzielnie dotąd  działające partje, głów ne 
sw e siły skierow ał w  lesiste w ąw ozy między rzekami 
Assa i Fortanga. —  Bezzw łocznie książę W orońcow  
dał rozkaz podpułkow nikow i Ślepców, ażeby na czele 
2ch bataljonów  Gruzyjskiego pu łku  grenadjerów , 2-ch 
dział i 7miu secin kozaków uczynił silny rekonesans, a 
następnie ażeby w  razie potrzeby zapew nić mu odpo­
w iednią rezerw ę, w ziąw szy jeszcze 2 bat djony piecho­
ty i 4ry działa, głów no-dowodzący w yruszy ł sam, trzy­

mając się kierunku jakim w edług  danćj instrukcji m iał 
postępow ać podpułkow nik Ś lepców .—  Ten prz-.zorny 
a razem pełen m ęstw a i zdolności sztabs-oficer. spoM<ał 
nieprzyjaciela nad rzeką Assą w  okolicy zburzonego au ­
łu  Sz fnał-ju rtu . Piechota czeczeńska w  asekuracji kil­
ku dział w  nader sdnej ustaw iona pozycji, zajm owa­
ła praw y brzeg rzeki, kaw alerja zaś do 5 tysięcy ludzi 
w ynosić mogąca, rozsypała się po lewym brzegu.— Pod­
pułkow nik  Ślepców nieustraszony zbyt przemagającą 
siłą, i nie czekając nadejścia rezerw y, postanow ił u- 
derzyć na nieprzyjaciela. Jakoż uszykowaw szy kozaków 
przeciw  praw em u skrzydłu nieprzyjacielskiem u, pie­
chotę z arty lerją skierow ał na lew e jego skrzydło. 

'O śm ieleni przem agającą siłą Czeczeńcy, natarli śmiało 
na naszą konnicę, która przez czas niejaki w  odpornćj 
zostając pozycji, oczekiwała dopóki piechota nie zbliży 
się o tyle że ogniem karabinowym będzie mogła silnie 
w spierać ogólną szarżę. D otąd bój ograniczał się na 
puszczeniu z naszćj strony kilku kongrewskich rac p rze­
ciw  przodow ym  oddziałom nieprzyjacielskićj konnicy.— 
Za danym znakiem, kozacy puścili się do ataku, a ude­
rzając praw em  skrzydłem jiaprzód, odcięli znaczny 
oddział jazdy czeczeńskiej od punktu  głów nćj p rzepra­
wy, i napędzili go na brzeg spadzisty, z którego skacząc 
w  bystry i głęboki n u rt rzeki w ielu w  tćj przepraw ie 
potonęło. G łów ny oddział także cofnął się jednocze­
śnie za Sunżę, zostaw iw szy znaczną ilość ludzi w  za­
bitych i ranionych, nadto jeden wielki sztandar Naibów 
i dw a m ałe proporce. Z naszej strony zabitych było 5ciu. 
Po tylu niepomyślnych usiłow aniach, Czeczeńcy w  dniu 
5 maja przedsięw zięli cofnąć się do swych siedzib; 
a przeciągając w  swym odw rocie w  bliskości por­
tu  Aczhojewskiego, ścigani byli jeszcze przez oddział 
naszćj piechoty, i konną milicję z mieszkańców au łu  
Aczhoje wskiego złożoną.— Czeczeńcy jednak nie chcie­
li czy nie śmićli staw iać czo ła ; a kilka puszczonych z 
naszej strony rac kongrewskich, przyspieszyło znacznie 
ich odw rót.

Wisi dom ośc t m iejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 459 , wyjechało 225 .
W  dniu  wczorajszym zw ażono Jia wagach miejskich 

przed ratuszem  i na placu K rasińskich, w ełny centna­
rów  100-funtow ych 1063 funt. 16, w  składzie banku 
cen tnarów  557  funt. 56; zatćm z dniem  wczorajszym 
znajduj) się w yw ażonej w ełny cent. 1620 funt. 72; 
czyli razem  centnarów  100 -fu n to w y ch  2 0 3 8  funt. 7 4 .



W  dniu wczorajszym w  dalszym ciągnieniu 5-ćj kla­
sy 69-ćj loterji klasycznej, z odciągniętych 1000 n u ­
m erów  znaczniejsze kwoty w ygrały następujące: ner 
2 1 ,6 0 6  w y g r a ł , 1000 rs.; nra 6337  i 6502 , po 5 0 0  rs.; 
n ra 5 0 8 5 , 9 5 8 2 , 11,9*20 i 1 4 ,6 5 2 , po 4 0 0  rs.; a nra: 
3 676 , 6 0 2 3 ,9 8 9 6 , 11,326 i 15,925, po 300  rs.

Maciej G o ła sze w sk i, obyw atel tutejszy, członek ar- 
chikonfratern ji literack iej, w  dniu  wczorajszym prze­
niósł się do wieczności.

W iadom ość o osobach zm arłych w  upłynionym  mcu 
m aju w  paralji E w angelicko  - Augsburgskićj: Kappel 
Teodor lat 50, jen.-lejt.; de Dehn Jan  iat 43, b. pułk.;, 
Bergm an Karol lat 53 , b. burm istrz; Kopkę Jerzy lat 

'7 8 ,  właściciel domu; Bartels Ludw ik lat 36, kup.; B u t­
ler T eodor lat 51, sub. handlu; Jaeger Adam lat 41, 
krześlarz; osób przy mężach i familji zostających 2, cze­
ladnik 1, w yrób, obojćj płci 2, dzieci obojej płci 11, i 
jedno nie żywo u rodzone .— W  p a r a fj i  E w angelicko-  
reform ow anej:  Anna z Tejchm anów  K w ajserow a lat 
28 , żonaurzęd.; wyrób. 2, dzieci obojej płci 5.

Ludw ika z P iorunow skich Ja n k iew icz  zakończyła 
życie w  dniu 14 b. m. Pozostały mąż z dziećmi oraz 
matka i b ra t zapraszają krew nych i przyjaciół zmarłćj 
n a  eksportację żw łok jej w d r i u l 6 b .  m. o godzinie 
w  pół do piątćj wieczorem , z kościoła dolnego S-go 
K rzyża na sm ętarz Pow ązkow ski odbyć się mającą.

Staroz. Jankiel K arnbnjser lat 17 liczący, raz już w ię­
zieniem i kilkakrotnie policyjnie za kradzież karany, do­
staw szy ,się  za pomocą dorobionego klucza (jak się do­
myślać należy) do mieszkania w  dom u podnrcm  14026 
skradł z tarntąd zegar stołow y w artości około rs , 37 
kop. 50; z którym gdy uchodził, napotkany w  sieni 
przez lokaja rzucił zegar na ziemię, i sam ucieczką chciał 
się ratow ać, lecz przytrzym any został aresztow any; a 
chociaż do spełnionej kradzieży przyznać się r.ic chciał, 
z pow odu walczących przeciw  niemu dow odów , do 
w łaściw ego sądu po ukaranie odesłany został.

M agistrat miasta W arszaw y następującym  osobom 
w ydał konsensa, a mianowicie: p. A rm andow i Rossi- 
gnoll pod nr. 450  mieszkającemu, na utrzym anie zakła­
du szycia bielizny; p. Franciszkowi Schrejder pod nr. 
489c, ip . Ludw ikow i Lachapelle pod nr. 1341, na p ro­
w adzenie profesji złocenia ram: p. Józefowi Marc 
pod nr. 9 9 7 , prof, guzikarskićj; S tan isław ow i K u­
dlińskiemu pod nr. 1384 s, i W incentem u K om orow ­
skiemu pod nr. 761, prof, ślusarskiej; staroz. Lew kow i 
Ródel pod nr. 1059, prof, bronzowniczćj, i K onstancji

Kaczyńskićj pod nr. 131, na trudnien ie się przerabia­
niem w aty .

W czoraj w  Teatrze W ielkim  po M onte Christo  przy­
w ołana JPani H onorata i JP . Kom orowski.

PRZY JECH ALI 1 )0  W A R SZA W Y .
A ndersohn Mich. oh. z W ilna nr. 626 , B łędowski 

Felicjan ob. z Sw iętochow a nr. 584 , Bajer K arol kup. 
z P ru s  nr: 634 , Czerszyk Kons. dok. z M akowisk nr. 
557 , Cymerman Lud. ob. z Sochaczewa nr. 495 , Cie- 
ciszewski E dw . ob. z S ław na nr. 500 , Cieczkowski 
K rysztof ob. z D uchnow a nr. 405 , D jam ant Juljusz 
kup. z W rocław ia nr. 601 , jDębowski W iktor ob. z Koź­
miny nr. 636 , Friedliinder H erm an radzca hand, z 
W rocław ia nC 601 , Glinka Józ. ob. z Szczawina nr. 
570 , GorzechoWski A nt. ob. z Kłom nic nr. 584 , Gold­
man Izyd. kup. z W rocław ia nr. 601 , Hofman T ytus ob. 
zP oby łkow a nr. 585 , Jazw iński Bałt: ob. z D ąbrow y nr. 
500, Jagm in Feliks ob. z Rosji nr. 634, Kamocki Aleks, 
ob. z Czarnocina nr. 557. Kuczborścy Józef i Alfons 
ob. z Kaczkowizny nr. 603, K em pner Aleks. ob. z T o­
m aszowa n r .*584, Kicińska Julja hr. z O jrzynia nr. 
624 , M iszewski Tym oteusz ob. z Naborówa nr. 585 , 
M orhner Mich. ob. z S trykow a nr. 556 , M oraw ski 
A polinary ob. z W ilna nr. 626, Rychłowski Stan. ob. 
z Czerw onki nr. 414 , Sędzim ir Aleks. ol>. z Jaskuło- 
w a nr. 625 , Sosnow ski Józ. ob. z Golj in nr. 473 , 
Szam owski A nt. ob. z Dominikowie nr. 625 , Szlubo- 
wski Józ. ob. z Bronicy nr. 476 , Sejde W ilch. kup. z 
WYocławia nr. 6 1 3 ,Tymieniecki E dw .ob . z W oli Fasz- 
czewskićj nr. 603, Toeplitz Hen. kup. z Lipska nr. 
619 , W ejgel Justyna ob. z W rocław ia n. 601 , Zacnert 
W il. ob. z Rosji nr. 570, Załęski Rom uald ob. z W ar- 
szewic nr. 1822, Zem brzuski Jan  ob. z Mord nr. 2678 .

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Białoskurski Melchior ob. z n ru  1821 do Lublina, 

Czartkowski N estor ob. z n ru  5 8 4  do Grabkowa, D o­
mański W łodz. ob. z n ru  584  do W ierzbo wej, G lauer Jan 
ob. z n ru  584  do Poznania, H ohendlingerK sa. ajen t ban­
ku z n ru  463  do Gdańska, Koskowski M arjan ob. z n ru  

\ 556doB agnego ,K arśn ick i W 'inc.ob. z n ru  5 0 0  do Fałko­
wa, K aw i cki Jan  ob. z n ru  625  do Charbic, L ew an­
dowski Stan. ob. z n ru  584  do Janow a, Lipowski M ar­
celi ob. z n ru  584  do Rawy, M azurkiewicz P aw eł ob. 
z n ru  4 7 6  do Swierzczy, O strow ski Jan  rad. sta. z n ru  
476  do K rasnegostaw u, Pękalski W oje. urzęd. z n ru  200  
do M arjenbad, Potocki A nt. tajny radz. z n ru  1358 do 
Tykocina, Poklękowski Józef sędzia tryb. z n ru  416  do



Marjenbad, Kosman Lud. ob. z nru 601 do Bielaw, 
Skrzyński Zyg. lek. z nru 59i  do Łukowa, Szamowski 
Kaź. eb. z nru 603 do Sierzni, Stadnicki Sew. lir. 
z nru ,1314 do Skrzynki, Tarnowscy Jah i Albert ob. 
z nru 584 doKonarzewa, Wojciechowski Wal. ob. z nru 
500 do Radomia.

I łw iR t s i f j ł ia -
M agistra m iasta W arszaw y. —  W myśl rozporządzenia ko ­

misji rządowej sp raw  wew nętrznych i duchownych z dnia 7 (19) 
maja r. b. podaje do W iadom ośc i ,  że odbyte zostaną dwie licy­
tacje g łośne in plus,—.pierwsza w dniu IJ (23) czerwca r. b. i dni 
nas tępnych  aż do ząpelnego wyprzedania ,  zawszę o godzinie 
lOej z rapa  na g ru n c ie  posesji nr . 2843 przy ulicy Tam ka ,  na 
sprzedaż machin, narzędzi , utensyljów i sprzętów po fabryce wy­
robów z gumy elastycznej po Wi merze pozostałych, a to za go­
tow ą zapłatę  wuęcćj dającemu od cep wykazem oznaczonych, — 
druga w dniu 18 (30) czerwca r. b. o godzinie I2ój w południe 
punktualn ie  w sali posiedzeń magistratu na sprzedaż domu fa­
brycznego po Weinerze, przy ulicy Tamka pod nr. 2843 położn- 
n ego ,  od sumy rs. 0077 kcp.  84 1 /2. Konkurenci  przy pierwszćj 
Z powyższych licytacji do kupna machiny parowćj z kotłem, zło­
żą  na  vadium rs. 37 1/2; zas konkurenci do kupna domu fa­
b rycznego złożą na yadu m rs. 007. W arunki do obydwóch licy- 
tacij m ogą być przejrzane w wydziale administracji  magistratu  
codziennie wyjąwszy ś w ię t a . -W a r s z a w a  dnia 10 (28) maja 1847 
roku. — Prezydent,  rzeczywisty radzca -stanu, Grujbner. — Za 
naczelnika kancelarji , Tnranowski.

Utula opiekuńcza domu p rzy  tv  l u t  i p racy  —  Podaje do w ia ­
domości: że W dniu 12.(24) czerwca r. b., o godzinie 4-ćj z połu­
dnia odbywać się będzie w kancelarji  domu przytułku i pracy za 
Wolskiemi rogatk. mi, licytacja przez deklaracje opieczętowane 
na dostawę sukna czarnego łokci 300; płótna koszulowego łokci 
2,300, podszewkowego łokci 1020 i kopowego łokci 120; tudzież 
chustek bawełnianych kolorowych sztuk 120. W arunki pod ja -  
kiemi dostawa ma nastąpić  i wzory wyż wymienionych przedmio 
łó w  każdego czasu, w kancelarji  rzeczonego instytutu przejrzane 
być m ogą  Vadium do tej dostawy rs. 50 wynosi.— Warszawa dnia 
28 maja (9 czerwca) 1847 r .— Prezydujący w z. Hempel.

Na mocy upoważnienia  praesidji trybunału tutejszego z dnia  31 
m s |a  (12 czerwca) r. b., nr. 4973, pozostałe p o s .  p. Jerzym Kopkę 
ruchomości , jako to. meble, sp rzę tygospodar .k ie ,  suknie , bielizna 
i inne rzeczy, przez publiczną licytację w dniu 17 czerwca r. b . ,  to 
j e s t :  we czwartek o godzinie 9 - e jz  rana ,  i dnia  nas tępnego w ry n ­
ku Starego-Miasta pod nr. 40, przed j,odpisanym pisarzem akto- 
w ym  królestw a sprzedane tięcłą. — Ksawery Gros

BILARD jes ionow y w dobrym stanie, bile n o w e . '0 kijów, obrazy 
olejno m alow ane,  przez s lawoych malarzy, są do sprzedania ,  pod 
n r  250, przy ulicy k re ta ,  w kawiarni  na l-óm piętrze.

HYCAŁY przydać się mogijće do składu.wódek, cukierni , lub 
do handlu korzeni  mocno  zbudow ane ,  do rozbierania z osohnemi 
szafami, są za bardzo mierBą cenę do sprzedania . Wiadomość 
p o d  nr. 2402, przy ulicy Noryojipie .u wleścicieta domu, także w 
tymże domu jes t  tło sprzedania  MAGEL z korbą.

Dwie DOROŻKI-jedna nowa, d ruga  już używana łeez w dobrym 
stanie s ą  dp sprzedania ,  z umówionej sum y część jaka może zo­
s tać do spłaty częściowo. W iadomość pod nr. 1505, przy ulicy 
Twardej.  <

BILARD nowy z drzewa machoniowego, jest do sprzedania za 
p o m ie rn ą  cenę,  p, d nr. 428 przy ulicy Szerokiej  na Pradze, przy 
m ośc ie  u właściciela dorhu A. Łieszanskiego.— Stolarski.

W domu przy ulicy Hożćj nr .  1578, jest do wynajęcia każdego 
czasu częściowo lub razem: 8 POKOI, 5 kuchenek, ze sta jniami 
na (i krów i (i koni, wozownie,  piwnice, drwalnie  i góry p o rz ą ­
dnie w yrestaurowane z dwoma podwórzami, a prócz tego. jest sa ­
ka duża która może być w yrestaurow aną,  stosownie do potrze­
by służącćj dla innego znacznego rzemieślnika,  któren  zechce 
sobie obejrzyc i zadyktować dogodne wj restaurowanie,  którą to 
restauracja  w bardzo krótkim czasie może być uskutecznioąą. 
Bliższa wiadomość na miejśctru rządzćy domu.

KOLONJA blisko Warszawy przy szosę,  powierzchni morgów 
55 magdeburskich  zajmująca,  z łą k ą  i sadzawką: dom mieszkalny 
obszerny i porządny,  z2 -m a  oficynami, 2-ma piwnicam i,  dom em  i 
dla s łużących, stajniami, wozownią,  holendernią, i niemniej chle­
wami i dla trzody i drobni s tosownemi,  stodołą, przytćm są ogro­
dy fruklowy, kwiatowy i \vąrz.vwuy, wszystko to oparkanione,  
do sprzedania .  W iadom ość w kan torze  urządzania dóbr  i lasów 
nr. 471 u dra. F. Betzbold.

KAMIENICA o piętrze z trzema oficynami i domkiem fronto­
wym pod nr. 1431 przy glicy Zieluej w bliskości kolei żelaznej i 
Saskiego ogrodu, jes t  do sprzedam a p0d korzystnemi w aru n k a ­
mi, a naw'et na zam ianę na jaki  dom z ogrodem W iadomość u 
właściciela w .tymże domu na piei wszem piętrze, codziennie do 
godziny Bój rano i o 4ćj po południu.

W posesji  nr. 2895 przy ulicy Szczyglej jes t  dq wynajęcia od 
S-go Jana r. f). zabudowanie , od lal ki lkunastu na warsztat zduń­
ski zajmowane, wraz z-niektómmi do tćj profesji potrzebnemi n a ­
rzędziami, piecem do wypalania naczyń, oraz z s tosownym mie­
szkaniem, ja k  niemniej stajnia na parę  koni łub krów. W iado­
mość na miejscu u dzierżawcy tejże posesji.

li ś .  5 NAGRODY.-r-Dnia  9 b. m .,  w przeje i d z ie  z Grzybowa do 
teatru, zgubioną została w dorożce,  lub przy wysiadaniu  do tea­
tru rozmaitości I OBY SETKA Paryzka na sprężynie ,  a przy tejże 
łańcuszek zloty łokci pięć,  m atow any , roboty groszkowej . Zna­
lazca raczy złożyć do redakcji gazety Policyjnćj.

Dziś i we czwartek w OGRODZIE nowym przy koszarach Mikoła­
jew sk ich  pod nr. 2220, będzie g rać  muzyka pod dyrekcją pana 
M ajęrif przybyłego z Berlina arty s ty  muzycznego; przyfóm mo­
żna dostać  wszelkich JEDZEŃ i NAPOJÓW po umiarkowanej ce­
nie; przyjmuje także wszelkie obstahmki.—  Bracia M etzhcr.

Dziś, jutro  i w dni nas tępne,  w OGRODZIE NADWIŚLAŃSKIM 
Kosińskiego na P ra d ze .g rać  będzie z kompanj§ Slię/inows/ci-

Dziś w ka M a r n i  w domu Bocka przy ulicy Nową- 
. Senatorskiej, g rać będzie  JPan  Chojnuckt z tow-a-

rzyszeniem fortepianu i vtolonczeli, celniejsze u- 
twory tegoczesnych kompozytorów.

Dziś, jutro  i pojutrze w kawiarni przy ulicy Bielańskićj w domu ' 
Majewskiego nr. (j ‘9, g rac  i śp iewać będf) pp. Nowakowskie.

kavviarni przy ulicy-Mjodowói w domu Grabowskiego pod 
nr. 495, g fać  będą pp  Ultihcnthal. przytępi  p a n n a  Urge wy kona 
rozmaite sztuki gw zdaniem bez żadnego instrumentu.

Dzis w kawiarni prgy ulicy Trębackiój obok domu Stejnkielera , 
g rać będzie tercet iiottili/Mewiczn,

Dziś, jutro  i pojutrze w kawiarni na suchym, lesie pr. 540, przy 
ulicy Długiej, g rać  i śpiewać( b ę d ą  p p i'Lvm an.

Dziś w  kawiarni  przy udcy Krakow skie  Przedmieście w  do­
mu p. Janasz pod nr. 440 na Isząm piętrze, JPap  h vrzy / /(0w ski  
z towarzyszeniem fortepianu i fagq|(4lwdzm w y k ę n y ^ ą l  ręwnaj-
te sztuki najceln iejszych-kompozyyorow.

IEA1R ROZMAIfOSCJ.' Ju tro ,  V. I t l / a .  ń Oilc/ts ula kobicl. 
P rzyjaciółki.

llzis z rana ciepła stop. 10, wczoraj w poł. ciepła stop. 16.
W ysokość  wody n ą  Wiśle stop 3 cąli  3.


